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Przy udziale 500 tys. osób

Rzym, 12. III. U roczystości koronacyjne roz­
poczęły się o godz. 8.30 rano. Olbrzymie w nętrze 
Bazyliki św. P io tra  pomieściło 50 tys. uczestni­
ków, chociaż zgłoszeń po b ilety  uczestnictw a by­
ło ponad 200 tysięcy. Polskę reprezentow ała spe­
cja lna delegacja z p. wicemin. Szembekiem, jako 
nadzwyczajnym  am basadorem , nadto amb. Wie- 
niawa-Długoszowski i radca  Janikow ski. W śród 
Kolegium kardynalskiego w yróżniała się postać 
ks. P rym asa Hlonda.

Uroczystości koronacyjne dzieliły się na trzy  
części: 1) W prowadzenie Papieża do Bazyliki św. 
P io tra , 2) Msza św. pontyfikalna, odpraw iona 
przez O jca św. na grobie św. P io tra , 3) K oronacja.

W prowadzenie Papieża do Bazyliki odbyło się 
przy śpiewie chóru Sykstyóskiego: „Tu es P e­
tru s" , oraz burzy oklasków i w iwatów w bazyli­
ce zebranej publiczności. Podcz‘as, gdy Papież ze­
szedł z ruchom ego tronu  (sed ia  gesta tó ria) i 
trw ał na m odlitw ie w kaplicy N ajśw iętszego Sa­
kram entu ,

następca tronu włoskiego ks. Umberto 
z małżonką

w raz  z członkami domu panującego zasiadł w lo­
ży przed ołtarzem . Z chwilą, gdy Ojcfec św. za­
siadł n a  tronie, wszyscy kardynałow ie, arcybisku­
p i i b iskupi oddali mu praw em  kanonicznym  prze­
p isany  hołd (hom agium ). Chór gregoriańsk i od­
śpiew ał część brew iarza „Nonę". Po udzieleniu 
przez O jca św. błogosław ieństw a w szystkim  ze­
branym  w Bazylice, zaczęły się przygotow ania do 
części drugiej, tj. do Mszy św.

W uroczystej procesji, k tórej czoło tw orzyli 
penitencjarze, biskupi, arcybiskupi w szystkich o- 
brządków, niesiono papieża w śród niesłychanego 
entuzjazm u (evviva il papa! — klaskanie w dło­
nie w edług zwyczaju włoskiego, powiewanie chu­
steczkam i, w yrzucanie kapeluszy w górę itp .). 
W śród takiego hołdu cerem oniarz trzykro tn ie  pa­
lił na  srebrnej lasce w iązki lnu, wypow iadając 
przy tym : „Sancte p a te r! Sic tra n s it  g loria  mun- 
d i“, przypom inając Papieżowi znikomość chwały 
jaka  Go teraz  otacza. N astępnie Ojciec św. przy­
brany  w m szalne szaty liturgiczne, rozpoczął na 
grobie św. P io tra  Mszę św.

Msza św., k tó rą  odpraw ił Ojciec św. Pius XII,

Wiedeń, 12. III. (P A T ). Z okazji rocznicy przy­
łączenia A u strii do Rzeszy, kom isarz Buerckel 
p rzedstaw ia dotychczasowe prace i cele p a rtii na- 
rodow o-socjalistycznej w A ustrii, oraz roję W ie­
dnia w sposób następu jący :

Celem p a rtii było stw orzenie z A ustriaka  czło­
w ieka zadowolonego (? ) .  P rzystąp iliśm y do tego 
na drodze praw ie ju ż  zupełnego dziś usunięcia 
bezrobocia, generalnej obniżki cen w szystkich a r­
tykułów, wyeliminowania żydostwa, które opano-

Przerwanie strajku w firmie 
Vacuum Oil Company

W arszaw a, 12. III. (Tel. w ł.). S tra jk  okupacyj­
ny pracowników firm y  Vacuum  Oil Company w 
W arszaw ie został przerw any, gdyż obie strony 
w yraziły zgodę na a rb itraż  M inisterstw a Opieki 
Społecznej.

je s t Mszą o starodaw nym  cerem oniale dostosowa­
nym do uroczystoci koronacji papieskiej.

I tak po odmówieniu wstępnych modłów i „Con- 
fiteo r"  kard. Caccia Dominioni włożył Ojcu św. pa­
liusz, symbol papieskiej godności, po czym Ojciec 
św. odebrał hołd kardynałów , biskupów i opatów 
z ucałowaniem  relikw ij umieszczonych na stopie 
Papieża. Po „Gloria" odśpiewano litan ię  do 
W szystkich Św iętych; po każdym w ezwaniu Świę­
tego, chór odpow iadał: „Tu illum  adiuva" (Ty Go 
w spom agaj). Lekcja i E w angelia na znak po­
w szechności Kościoła została odśpiew ana

w języku łacińskim  i greckim .
Podczas podniesienia Ojciec św. zgodnie ze spe­
cjalnym  ceremoniałem, a według obrządku grec­
kiego, odwrócił się do ludu z H ostią św. i K ieli­
chem. Z innych obrzędów w arto podnieść spoży­
cie Kom unii św. nie przy ołtarzu, lecz na tronie 
papieskim .

Dodajmy, źe tenorowy głos O jca św., jakkol­
wiek niezbyt mocny, brzm iał dźwięcznie, m etali­
cznie i donośnie.

Po Mszy św. Ojciec św. złożywszy m szalne sza­
ty  liturgiczne, a ubrany  w kapę, w śród okrzyków 
tłumów, niesiony na sedia gestatória , podążył do 
sali błogosław ieństw  nad portykiem  bazyliki św. 
P io tra . Tymczasem przed bazyliką na placu oto­
czonym kolum nadą Berniniego

zebrał się 500-tysięczny tłum
różnych narodowości i ras. Po godzinie 12.30 na 
balkonie bazyliki św. P io tra  pojawił się Ojciec 
św. w toczenu kardynałów  i dworu. Entuzjazm  
tłum ów wzrósł. Zerwały się oklaski, okrzykom na 
cześć Papieża nie ma końca. Wojsko (włoskie i 
w atykańskie) p rezentuje broń. Po odmówieniu 
m odlitw  koronacyjnych kardynał-diakon przy  od­
mówieniu znanej już form uły koronacyjnej

włożył na  głowę P iusa XII tia rę  
P iu sa  XI

(pierw otnie m iała być użyta tia ra  P iusa  IX), 
a Ojciec św. udzielił zgromadzonym tłum om  bło­
gosław ieństw a apolstolskiego i odpustu zupełne­
go. W śród wiwatów i oklasków półmilionowego 
tłum u, Ojciec św. opuścił loggię św. P io tra .

wało handel A ustrii, kapitałem  w wysokości 2 m i­
liardów  mk, oraz przyczyniło się do rozkładu po­
litycznego. Osiągnęliśm y rów nież w zrost cyfry u- 
rodzin i ślubów. Rolę W iednia określił Buerckel 
tym i słow am i: „W iedeń stan ie  się m iastem  in te ­
resującym  pod każdym względem, które szczegól­
nie jako duchowa, gospodarcza i polityczna b ra ­
mą Niemiec na południowy wschód, będzie miało

Skazanie Degreila
Bruksela, 12. III. (PA T ). Przyw ódca tzw. re- 

xistów  Leon D egrelle został skazany na 8 dni a re ­
sztu za obelgi wypowiedziane pod adresem  b. m i­
n is tra  Ja sp a ra  na jednym  ze zgrom adzeń publi­
cznych.

  c v —— - „

Nin. Beck o stosunkach 
z  zagranica

W arszawa, 12. III. W czoraj w sobotę min. Beck 
odpowiadając na in terpelacje  senatorów  na ko­
m isji dla spraw  zagrań., wygłosił expose na tem at 
polityki zagranicznej rządu.

P. min. zaczął od Czecho-Słowacji. Z dużą re ­
zerwą odniósł się do Czechów, ostro w ystąpił prze­
ciw K arpatorusinom , a natom iast wiele sym patii 
w yraził Słowakom. W spraw ie ukraińskiej ośw iad­
czył:

„Żaden z rządów żadnego z m ocarstw  nigdy 
\vobec nas, ani też, o ile mi wiadomo, w żad*“ 
nym akcie form alnym  ani żadnym oświadcze­
niu autorytatyw nym  w ogó]e, stanow iska w tej 
spraw ie nie zajm ował".
P. min. Beck, widać, trak tu je  ag itację  za U- 

k ra iną  jako p ryw atną propagandę. Podkreśliw szy 
norm alne stosunki Polski z Sowietami, p. Beck 
przeszedł do sprawy Gdańska. Z jego wynurzeń 
w iał optymizm. Dużą wagę przykłada do prac ko­
m isji polsko-gdańskiej.

Dalej oświadczył, że wkrótce będzie zam iano­
wany am basador R. P. przy Stolicy Apost.. (po­
dobno ma nim być p. wicemin. S. Z., Szembek). 
Dotknął także spraw y żydowskiej, wypow iadając 
się za em igracją żydów.

Uderzającym  było, że p. min. Beck tym razem 
nie wspomniał o stosunkach z Rzeszą niemiecką.
P otrącił o nie tylko, mówiąc o m niejszościach, 
kiedy oświadczył, że Min. Spraw  Wewn. Polski 
będzie się porozumiewało z analogicznym  m ini­
sterstw em  Rzeszy co do trak tow ania  m niejszości 
polskiej w Niemczech, a niem ieckiej w Polsce.

Echa procesu doc. Cywińskiego*
W arszawa, 12. III. (Tel. w ł.). Na dzień 13 

kw ietnia wyznaczony został term in rozpraw y 16 
adwokatów, obrońców doc. Cywińskiego, przeciw ­
ko publicyście M elchiorowi Wańkowiczowi. O- 
brońcy poczuli się dotkniętym i zeznaniam i p. 
W ańkowicza na procesie Cywińskiego i uznali je 
za znesławienie. W charak terze św iadka powoła­
ny został p rokura to r dla spraw  politycznych, Że­
leński, k tóry był oskarżycielem  w procesie Cywiń­
skiego. Proces toczyć się będzie w nieobecności 
oskarżonego, k tóry w związku z pawilonem pol­
skim na w ystaw ie nowojorskiej, w yjechał do S ta­
nów Zjednoczonych.

 OQO-----

Sidor premierem słowackim
Praga, 12. III. W sobotę późnym wieczorem u- 

tworzony został nowy gabinet słowacki. N a czele 
gabinetu s tanął Sidor. M inistrem  spr. wewn. zo­
s ta ł przewodniczący sejm u słowackiego Sokol, 
szkolnictwa — Sivak, kom unikacji — wiceprzew. 
sejm u słowackiego Staną, tekę przem ysłu i ro ln i­
ctwa otrzym ał Zatko, skarb Hrncar, spraw iedliw o­
ści F rys. Członkowie nowego rządu słowackiego 
przybyli dziś do Pragi, gdzie m ają złożyć przysię­
gę na ręce prezydenta H acha. Nowy prem ier sło­
wacki Sidor, k tóry  nadal pozostaje członkiem rzą ­
du centralnego, i nie potrzebuje ponownie składać 
przysięgi, pozostał w Bratysławie.

Rehabilitacja czeskich działaczy 
politycznych

P raga, 12. III. (P A T ). P rezydent republiki H a­
cha poza rehab ilitac ją  gen. Gajdy, zrehabilitow ał 
dalszych trzech działaczy politycznych, prześlado­
w anych przez dawny reżim Benesza, są to : dr 
P erg ler, bliski w spółpracow nik pos. S tribrnego, 
dalej pos. Durych, oraz pos. H avlasa.

Wiedeń bramą Niemiec na poludn. wschód

doniosłą rolę do spełnienia".
 O0O—
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Wiadomości sportowe

Cracovia-Krowodrza 9:1 (3:1)
D zisiejszej niedzieli Cracovia rozegrała czw ar­

ty  z kolei mecz treningow y z krakow ską Krowodrzą, 
w ygryw ając wysoko 9:1 (3 :1 ). Jeszcze do p rze r­
wy Krow odrza dotrzym yw ała pola białoczerwonym, 
po przerw ie jednak, kiedy opadła na siłach, g ra  
zam ieniła się w tren in g  na jedną bram kę, W Cra-

——̂■—:oo<>:
MOŚCICE — MAKKABI 3 :3 (1:1)

covii nieźle prezentow ał się a tak  z Górą na  p ra ­
wym skrzydle. Bram ki dla zwycięzców: K orbas 4, 
Góra 3, w tym  jedną z karnego, M łynarek i Szeli­
ga po 1. — Dla pokonanych honorową bram kę 
zdobył Psonka. Widzów 300. Sędziował p. Bill.

c. Dziś odbył się zaległy mecz z rundy jesiennej
0 mistrzostwo Ligi Okręgowej między K. S. Mości­
ce a miejscową Makkabi. Chodziło o wielką stawkę, 
albowiem zagrożona jest spadkiem drużyna M akka­
bi, zaś niepewna jest pozycja Moście. Nic dziwnego, 
że mecz prowadzony byl w szybkim tempie i obfito­
wał w wiele momentów b. ciekawych. Bezwzględnie 
iepszym zespołem była drużyna Moście, k tóra gó­
rowała nad przeciwnikiem szybkością i startem , na­
tomiast ustępowała pod względem technicznym oraz 
u napastników uwidocznił się brak dyspozycji strza­
łowej. Przed pauzą Makkabi niespodziewanie uzy­
skała prowadzenie ze strzału Spanausa, lecz nieba­
wem Osiecek wyrównuje z rzutu wolnego i wynik 
pozostaje 1:1. Po zmianie pól Mościce zdobywają 2 
bram ki przez skrzydłowych Kozuba i Maderskiego
1 prowadzą 10 m inut przed końcem 3:1. Makkabi 
nie opada na duchu i silnie atakuje, to też popra­
wia wynik na 3:3 przy czym szczęśliwymi strzelca­
mi byli Spanaus i Reder.

PODGÓRZE — GARBARNIA I-b 2 :2 (1:1)
(W) Garbarnia mimo silnej przewagi w końco­

wej fazie gry nie potrafiła zwyciężyć z powodu do­
brej gry bram karza Podgórza. Bramki dla Podgórza 
zdobył Kasina i Szyrski, a Sotek i Skrzyński dla 
Garbarni. Sędzia p. Rumpler nie m iał trudnego za­
dania gdyż obie drużyny grały feir.

WISŁA I-b — FABLOK 2 :1  (2:1)
Chrzanów, (tel. wł.) Dziś odbył się zaległy mecz 

z rundy jesiennej o mistrzostwo Ligi Okręgowej. 
Zwycięstwo odniosła drużyna Wisły, dla której 2 
bram ki zdobył Hausner, dla pokonanych Risner. 
Sędziował nieszczególnie p. dr Latacz, dopuszczając 
do ostrej gry.

AKS CHORZÓW — TKS CZELADŹ 16:1 (7:0)
Ligowa drużyna AKS-u rozgromiła w towarzy­

skim spotkaniu TKS Czeladź, 16:1. Mecz miał cha­
rakter treningu na jedną bramkę.

• POLONIA — UNION TOURING 2 :0  (1:0)
Ligowa drużyna warszawskiej Polonii, pokonała 

w towarzyskim meczu ligowy zespół Union Touring 
Klub z Łodzi 2 :0 , 1 : 0 .

CHEŁMEK — PPW. KATOWICE 6 :0  (1:0)
Chełmek, (tel wł.). W dzisiejszym meczu tren in­

gowym Z. S. Chełmek pokonał słaby zespół Kato­
wicki PPW. 6:0. Bramki uzyskali Czajor i Osiecki 
po 2 oraz Pszczółka i Woźniak po 1.

KORONA — NADWIŚLAN 2 :2  (2:2)
(W) Korona mimo początkowej przewagi nie po­

trafiła zwyciężyć odmłodzonej zupełnie drużyny 
Nadwiślanu. Do uzyskania remisu przyczynił się 
zbyt nonszalancko grający bram karz Korony Boche­
nek. Bramki zdobyli Klut i Paciorek z Nadwiślanu, 
a Benus i „Ursyn" dla Korony. Sędzia p. Chmielak 
dobry

WAWEL — SPARTA 2 :1  (2:1
 oOo------

MISTRZOSTWA PING PONGOWE K. S. M. M.
Wczoraj zakończony został turniej o mistrzo­

stwo indywidualne i zespołowe K. S. M. M-ów w 
ping-pongu. W finale startowały drużyny: Dębnik, 
Śródmieścia, Płaszowa i Zwierzyńca. Mistrzostwo 
zdobyła drużyna K. S. M. śródmieście, pokonywując 
w decydującym spotkaniu K .S. M. Dębniki w sto­
sunku 3:2.

W mistrzostwach indywidualnych startowało 
ogółem 26 zawodników, przy czym najwyższy po­
ziom wykazali Grochot, Dobosz, Bezwiński, Płoskiń, 
i Giergiel. Tytuł mistrza zdobył Dobosz (śródmie­
ście) przed Grochotem i Bezwińskim (Dębniki).

W dniu dzisijeszym odbędą się w Chrzanowie 
zawody o mistrzostwo Diecezji Krakowskiej. Wy­
niki zostaną podane w numerze jutrzejszym. 

 :o o o :---------

Brygada przegrywa w Krakowie
W Krakowie toczą się od soboty zawody o m i­

strzostw o Polski w koszykówce, w rundzie pó łfi­
nałowej. W sobotę wieczorem KPW. (K atow ice) 
gładko rozpraw iła się z Brygadą (Częstochowa) 
w stosunku 46:26, zaś w niedzielę Cracovia poko­
nała  bez wysiłku Brygadę w stos. 44:10 (17 :3). — 
N ajsłabszą drużyną okazała się Brygada. KPW. 
dosyć prym ityw ne. Dziś, w niedzielę wieczorem, 
Cracovia gra  decydujący mecz z KPW.

Kino „ Ś W IT "  ul. S traszew sk iego  18. Teł. Nr 182-01.
Od soboty, dnia 11 m arca 1939 r. M onum entalne d zieło  film ow e p. t.

ZELAZNE HEŁMY
_________W rolach głównych: LUDWIK TREN K E R  i LAURA NU CCI_________
Przedstawienia codziennie o godzinie 5‘10 7'10 i 9'15 W dni świąteczne od godziny 3* 10 pop.

Składki na Krakowski Arcybiskupi 
Komitet Ratunkowy

Na rzecz Krakowskiego Arcybiskupiego Komitetu 
Ratunkowego wpłynęły w dalszym ciągu następujące 
ofiary: L. Banasiowa 5 zł, H. Peltzowa 1.50 zł, L. Za­
krzewska 1.50 zł, K. Jugendfeinowa 1.50 zł, Zbiórka 
w Domu Katolickim 3.50 zł, OO. Pijarzy 10.50 zł, Prof. 
U. J. I Chrzanowski 50 zł, Docent Dr M. Wilczek nie­
przyjęte honorarium 12 zł, A. Cichocka 1 zł, Not, Dr 
J. Dunikowski 156.70 zł, Klasztor OO. Karmelitów Bo­
sych 15 zł, L. Kopyciński 14 zł, J. Lester 10 zł, OO. Je- 
zucii Wyd. Apostolstwa Modlitwy 100 zł, M. Jazielska 
5 zł, M. Migro 2 zł, J. Breyerowa 20 zł, J. Niegoszowa 
3 zł, Z. S. 10 zł, W. hr. Bobrowski 25 zł, K. Hutt 3 zł, 
J. Kohlberger 3 zł, Inż. J. Stec 3 zł, J. Tylek 10 zł, 
I. Dobrowolski 3 zł, Inż. J. Żurowski 5 zł, „Genowefa" 
5 zł, Ks. A. Kurkiewicz 5 zł, A. Turowska 5 zł.

Sprostowanie z poprzedniej listy: hr. Hieronim Tar­
nowski złożył 300 zł, a nie 30, jak mylnie było podane.

Nadto p. Aniela Starostowa z Dalenic ofiarowała 
40 kg ziemniaków i pół kopy kapusty, które przeka­
zano kuchni Komitetu. Do dnia 28 lutego wydano bez­
płatnie 101.860 obiadów, w czym 20.621 obiadów dla 
inteligencji. O dalsze ofiary uprasza się gorąco. Skła­
dać je można w Administracjach miejscowych dzienni­
ków katolickich, w Związku „Caritas" M. Rynek 7, 
w biurze Komitetu ul. Straszewskiego 18, parter, od 
10—12, i na konto P. K. O. Nr 405.825.

Bardzo pomyślne wyniki
ruchu  wkładów w P. K. O. w styczniu i lutym  br.

P rzyrost wkładów oszczędnościowych w PKO. 
w dwóch pierwszych m iesiącach br. w yniósł łącz­
nie 31.731 tys. zł, z czego na styczeń przypada 
18.116 tys., a na luty 13.615 tys. zł. Dzięki tak  
znacznem u przyrostow i wkładów ogólna ich sum a 
na koniec lutego osiągnęła 820.384 tys. zł.

Równolegle ze w zrostem  sumy wkładów zwięk­
szała się liczba oszczędzających w P. K. O. W cią­
gu stycznia otw arto  64.749 nowych książeczek, —  
w ciągu lutego 58.038, łączna zatem liczba książe­
czek oszczędnościowych w ydanych przez P. K. O. 
w pierw szych dwóch mies. br. wynosiła 122.787. 

 ooo-----
Nowy Sącz

ZEBRANIE PLENARNE „CHRZEŚC. FRONTU 
GOSPODARCZ.w, w  N. Sączu odbędzie się w przy­
szłą niedzielę dnia 19 marca. Omówione zostaną 
aktualne sprawy, a w szczególności sprawa udziału 
„Chrz. Frontu Gosp.“ w zbliżających się wyborach 
do Samorządu Miejskiego, sprawy „Chrz. Banku 
Spółdzielczego", oraz sprawa „Chrz. Kasy Bezpro­
centowej", dla której Zarząd Mićjski w Nowym Są­
czu przyznał doraźną subwencję w kwocie 2.000 zło­
tych. Zebranie odbędzie się wieczorem w Sali Czy­
telni Mieszczańskiej, przy ulicy Jagiellońskiej.

Album poświecony Papieżowi 
Piusowi XI

Poznań, (PA T .). N a półkach księgarskich uka­
zał się zapowiedziany przez Naczelny In s ty tu t 
Akcji K atolickiej w Poznaniu piękny album p a­
m iątkow y jako w spom nienie po nieśm iertelnym  
pontyfikacie zm arłego papieża p t.: „P ius XI —  
W ielkiemu papieżowi w hołdzie".

Zaw iera on na 80 stronach  przem ów ienia i p ra ­
ce następujących  au torów : ks. K ard. Hlond, P ry ­
m as Polski — „O patrzność zapisała Go w nasze 
dzieje", ks. biskup dr Józef G aw lina — „Będzie 
naszym  Orędownikiem  u T ronu Bożego", P ro f. d r 
B ronisław  Dembiński —  „Mąż niew zruszonej w ia­
ry", Prof. d r O skar H alecki —  „P ius XI w p e r­
spektywie dziejow ej", P rof. d r J a n  Sajdak —  
„Pius XI, Papież W ielki" (w raz z zestaw ieniem  
b ib liografii p rac  i rozpraw  naukow ych), W alerian 
Sobkowiak — „Był przyjacielem  Polski", D r Jerzy  
M łodziejowski — „Od Alp do W atykanu" oraz po­
kłosie głosów p rasy  polskiej i zagranicznej o w iel­
kim „polskim" papieżu.

W ydawnictwo to, będące hołdem pośm iertnym  
polskiej A kcji K atolickiej, dla „Papieża Akcji K a­
tolickiej", je s t  bogato ilustrow ane i drukow ane na 
pięknym  kredowym papierze ilustracyjnym , w oka­
załej szacie zew nętrznej.

Nowe poważne dowiercenia 
gazowe

W arszawa, 12. III. (P A T .). W dniu 27 ub. m. 
w otworze n r  13 kopalni „Polm in" w Hankówce 
dowiercono na głębokości 1.288 m produkcję ga­
zową w ilości 500 m3 na m inutę. Miejscowość Han- 
kówka przylega do Roztok i tworzy obszary, na 
k tórych polm inowskie otwory tw orzą jedno z n a j­
w ydajniejszych m iejsc w polskiej produkcji gazów 
ziem nych; w yprzedzając ostatn io  Borysław, za j­
m ują one obecnie zaraz po Daszawie 1-sze m iejsce.

W O parach w otworze „Polm in 5" po podwier- 
ceniu do głębokości 428 m w dniu 2 bm. n astąp ił 
gwałtowny wybuch gazów. Tereny gm iny Opar) 
tw orzą łącznie z sąsiednim i obszaram i te ren  ga­
zowy, którego rezerw y przy dzisiejszej produkcji 
w ystarczą na kilkadziesiąt lat.

Organizacja życia kulturalnego 
na Zaolziu

K arw ina, 12. III. (P A T ). W sali posiedzeń wy- ' 
działu powiatowego we Frysztacie, odbyła się pod 
przewodnictwem  sta ro sty  powiatowego dr. Seidle- 
ra  konferencja  w spraw ie organizacji i urządze­
nia  św ietlic na teren ie  pow iatu. W konferencji 
wzięli udział kom isarze rządowi gm in: Bogumin 
Nowy, Pudlów, W ierzbica, Bogumin Miasto, 
Skrzeczeń, Rychwałd, Pietw ałd, O rłow a i Fry- 
sztat. Poza tym w konferencji uczestniczył p re ­
zes M acierzy Szkolnej dyr. Feliks, delegaci szkol­
nictw a i przedstaw iciele zakładów przemysło 
wych-

Na konferencji postanowiono przystąp ić  do ry ­
chłego organizow ania i o tw arcia w większych 
gm inach tu tejszego pow iatu —  św ietlic. W p ie r­
wszym rzędzie o tw arte  będą św ietlice dla mło­
dzieży.

KATASTROFA NIEMIECKIEGO SAMOLOTU.
Londyn, 12. III. (P A T ). R eu ter donosi, że nie 

m iecki sam olot rozbił się dziś po południu podcza 
s ta r tu  z T rypolisu do Szczecina. 5 osób, w  tym  < 
oficerów poniosło śm ierć na m iejscu.

Humor
BOHATER PRZESTWORZY. — Dwaj słyn­

ni lotnicy w czasie rozmowy:
—  Czy już kolega miał jakąś poważniejszą 

przygodę podczas lo tu?
—  O tak . Raz przez kilka godzin nie mogłem 

wylądować na lotnisku.
Zadziwiające!... Cóż to za przyczyna?

—  Teściowa! Czekała na mnie z parasolką 
w ręku.

MUSI PRZESTAĆ! —  Za każdym razem, gdy 
wypiję kilka kieliszków wódki, jestem  niezdolny 
do pracy. Będę m usiał stanowczo przestać...

—- Pić wódkę?
—  Nie pracować...
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Podróżujmy Lotem
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UKONSTYTUOWANIE SIĘ WŁADZ TOW. BI­
BLIOTEKI SŁUCHACZÓW PRAWA U. J. Władze 
Tow. Bibl. Słuchaczów Praw a ukonstytuowały się 
następująco: prezes — Stefan Michoński, I. wicepre­
zes —r Andrzej Łuczko, II. wiceprezes — Al. Daniel- 
ski, sekretarz — Al. Zawadzka, skarbnik — Antom 
Zaufał.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Chanine Waks, 
właściciel mleczarni, zam. przy ul. Józefa L. 46 i Ne- 
chemia Lewit, handlarz, zam. przy ul. Starowiślnej 
L. 71, zatrzymani zostali za systematyczną kradzież 
płótna, bielizny i swetrów, wartości około 10.000 zł, 
na szkodę Szmila Afterguta, Częć skradzionych rze­
czy odebrano i zwrócono poszkodowanemu. Jan 
Czulak, robotnik, został zatrzymany za współudział 
w kradzieży proszków na ból głowy „kogutków", 
wartości 350 zł na szkodę apteki przy ul. Dietla 36.

SMUTNY KONIEC BÓJKI MIĘDZY PIJAKAMI. 
W niedzielę o godzinie 14 doszło na ul. Dekierta do 
sprzeczki, a następnie do bójki między dwoma pi­
jakam i. W pewnym momencie jeden z nich ugodził 
drugiego nożem w plecy. Ranionym okazał się An­
toni Malinowski z Woli Duchackiej. Pogotowie prze­
wiozło go do szpitala Ubezpieczalni Społecznej. Stan 
jego jest poważny. Sprawca przebicia zbiegł.

ZABÓJCA WRÓBLA SAM ZGŁOSIŁ SIĘ NA PO­
LICJĘ. Szaleśnik, który w ubiegły piątek zabił no­
żem W róbla na Placu Nowym, zgłosił się sam na 
policję i został aresztowany.

CZYJE SREBRO I BIŻUTERIA? W Wydziale 
Śledczym przy ul. Siemiradzkiego L. 24, pokój Nr. 4, 
znajduje się srebro stołowe i biżuteria różnego ro­
dzaju w znacznej ilości. Zgłaszać należy się w go­
dzinach od 8 do 15, z wyjątkiem dni świątecznych.

Komunikaty
ODCZYTY PROF. DR WALEREGO GOETLA

0 INDIACH HOLENDERSKICH. Staraniem  Pol­
skiego Tow. Geograficznego i Polskiego Tow. Ta­
trzańskiego w Krakowie odbędą się w najbliższych 
dniach trzy odczyty prof. W. Goetla o Indiach Ho­
lenderskich. Prelekcje te będą bogato ilustrowane 
wspaniałymi przeźroczami ze zdjęć autora, który 
latem 1938 r. w czasie swej wyprawy naukowej do 
tych przepięknych krain  przeprowadził studia za­
równo nad przyrodą jak  też krajobrazem, ludnością
1 zabytkami kultury i sztuki. W środę 15 bm. odbę­
dzie się odczyt p. t. „Jawa, ogród podzwrotnikowy"; 
w czwartek 16 bm.: „Bali, zamierzchły rezerwat" i 
w piątek 17 bm.: „Sum atra, puszcza tropikalna". 
Odczyty będą się odbywały w sali Instytutu Geo­
graficznego Uniw. Jagiell. przy ul. Grodzkiej 1. 64, 
parter. Początek odczytów o godz. 19.

WYKŁADY O WYCHOWANIU. Czytelnia Katolic­
ka i Chrześc.-Społeczny Insty tu t Oświatowy urzą­
dza cykl wykładów na tem at: „Wychowanie". Od­
będą się następujące wykłady: 13. III. p. dyr. R. 
Hajnos: „Samowychowanie", 14. III. p. insp. J. Lu­
bowiecki: „Wychowanie a rodzina", 15. III. p. insp. 
J. Lubowiecki: „Wychowanie a kościół", 16. III. 
„Szkoła wyznaniowa". W ykłady odbywać się będą 
w sali Czytelni Katolickiej, ul. Zamojskiego 50 o go­
dzinie 19. Wstęp wolny.

„ZNACZENIE REKLAMY DLA KUPIE CTWA 
POLSKIEGO". Na powyższy tem at wygłosi odczyt 
red. W iesław Majewski w dniu 14 bm. o godz. 19 
w sali Chrześcijańskiego Frontu Gospodarczego przy 
ulicy Gołębiej 6. II. p.

ODCZYT O TESTAMENCIE POLITYCZNYM JA­
NA ROZWADOWSKIEGO. W© wtorek 14 bm. w 4
rocznicę zgonu ś. p. prof. dra Jana Rozwadowskie­
go, prezesa Polskiej Akademii Umiejętności, odbę­
dzie się w auli Uniwersytetu Jagiell. wykład pro­
fesora U. J. dra Tad. Garbowskiego p. t. „Testament 
filozoficzny Jana Rozwadowskiego". Początek o go­
dzinie 18. W stęp wolny.

ODCZYT WŁOSKIEGO HISTORYKA. Profesor 
historii na uniwersytecie we Florencji dr Giacomo 
Deveto wygłosi w poniedziałek dnia 13 b. m. w sali 
Insty tutu  K ultury Italskiej w Krakowie przy ul. 
Sławkowskiej 12 odczyt w języku włoskim p. t. „Sta­
rożytne ludy Italii".

WYKŁADY KS. PROF. KRZESINSKIEGO. Sta­
raniem  Stowarzyszeń Oświatowych w sali Koperni­
ka U. J. o godz. 19, ks. dr Andrzej Krzesiński, doc. 
U. J., po powrocie z podróży dookoła św iata wygłosi 
4 wykłady w następującym  porządku: W poniedzia­
łek 13 b m. „Indie współczesne"; we wtorek 14 b. m. 
„Himalaje i ich mieszkańcy"; we czwartek 16 b. m. 
„Moja wyprawa do Tybetu"; w piątek 17 b. m. „Mo­
ja  podróż naukowa dookoła świata". W ykłady będą 
bogato ilustrow ane film am i i obrazami świetlnymi 
prelegenta. Bilety: 1 zł. i 25 gr (studenckie).
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REPERTUAR TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.

Poniedziałek. 13. III. po poł. „Mizantrop".
Wtorek, 14. III. „Temperamenty".

W dniu koronacji Papieża P iusa  XII, w n ie­
dzielę dnia 12 bm. odbyła się w Złotej Sali Domu 
K atolickiego uroczysta Akadem ia M isyjna, u rzą­
dzona staran iem  Akadem ickich Kół M isjologicz- 
nych pod pro tek toratem  Ks. M etropolity Sapiehy 
i rek to ra  U. J., Lehr-Spław ińskiego. Scena była 
pięknie udekorow ana flagam i o barw ach narodo­
wych i papieskich, w środku zaś umieszczono 
obraz przedstaw iający  „łódź P io trow ą" w śród 
w zburzonych fal. — W górze w idniał duży napis: 
„ P r o  C h r i s t o  R e g e " .

W ielka śala Domu K atolickiego zapełniła się 
publicznością po brzegi. W chw ili w ejścia na salę 
Ks. M etropolity publiczność pow stała z m iejsc 
i pow itała A rcypasterza oklaskami i okrzykam i: 
„N iech żyje". N a Akademii byli nadto obecni Ks. 
p ra ła t Kulig, Ks. p ra ła t Bystrzonowski, Ks. dr 
Glemma, profesor U. J., k u ra to r Koła M isjologicz- 
nego Akademiczek, w zastępstw ie zaś rek to ra  U. J. 
był obecny prof. W olter; nadto przybył rek to r Aka­
demii Handlowej Boland i inni.

Na w stępie Chór Kleryków Ks. Ks. M isjonarzy 
pod dyrekcją dyr. W allek-W alewskiego odśpiewał 
Hymn Akadem ickich Kół M isjologicznych, układu 
ks. d ra  H. F eich ta , oraz Hym n do św. Paw ła, Apo­
sto ła Narodów, układu B. W allek-W alewskiego.

Akadem ię zagaił w zastępstw ie nieobecnego 
prof. d ra  Smoleńskiego, d r Józef Święcicki, zazna­
czając, że Akadem ia M isyjna odbywa się w dniu 
koronacji Papieża P iusa XII. N astępnie mówca 
podkreślił, że podczas, gdy dla wielu pojęcie ludz­
kości je s t niezrozum iałe, dla nas ma sens głębo-

Kraków, jak  każde duże m iasto, m usi posiadać 
odpowiednio dużą pow ierzchnię zieleni, służącą do 
oczyszczania i odśw ieżania pow ietrza. Pod tym 
względem każdy m etr kw adratow y zieleńca, każde 
drzewo m a doniosłe znaczenie. Dlatego to, gdy 
przed kilku la ty  wycięto bardzo wiele drzew na 
p lan tach , podniósł się ogólny głos p ro testu . Świad­
czy to, że ogół społeczeństw a umie docenić znacze­
nie zieleni dla higieny mieszkańców m iasta.

Pod naciskiem  opinii m ag is tra t krakow ski przy­
stąp ił do pow iększenia pow ierzchni zieleni w K ra­
kowie.

W okresie la t 1934/35— 1938/39, powiększyła się 
ogólna pow ierzchnia zieleni w Krakowie o nastę ­
pujące obiekty ogrodowe: ogród na Rynku Klepar- 
skim o pow. 39 ar. 70 m kw., skw er n a  Osiedlu 
O ficerskim  o pow. 50 ar., p lan tac je  w Alei D aszyń­
skiego o pow. 1 ha 30 ar. 55 m kw., p lan tac je  
w alei Słowackiego o pow. 1 ha 91 ar. 65 m kw., 
p lan tac je  w alei M ickiewicza o pow. 1 ha 20 ar., 
zieleniec na  Pow iślu o pow. 1 ha 48 ar., zieleniec 
obok W awelu o pow. 1 ha 36 ar., P ark  im. W. 
B ednarskiego o pow. 1 ha 60 ar.

REPERTUAR KIN:
ADRIA: „Serce m atki" (St. Engelówna J  M. Cy­

bulski).
APOLLO: „Zaza" (Claudette Colbert).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 11—16 m arca 1939 

roku włącznie: „Marce Polo" — Gary Cooper, Si-
grid Gurie.

L. O. P. P.: „Jastrząb" i „Żebrak w purpurze".
MUZEUM W yświetla w sobotę 11, w niedzielę Iż 

i w poniedziałek 13 bm. „Walc cesarski".
PROMIEŃ: „4 córki". W gł. rolach Rosemary 

Lane, Lola Lane, Puscilla Lane.
SCALA: „Wielki walc" (Luiza Rainer).
STELLA: 1) „Diabelska eskadra" (R. Dix), 2) „Ry­

cerze stepu" (Bob Baker).
SZTUKA: „Czterech na posterunku".
UCIECHA: „Trzy walce".
WANDA: „O czym się nie mówi". W rolach głów­

nych: Stan. Angel Engelówna M. Cybulski, St. W y­
socka, Ina Benita, B. Samborski, St. Sielański.

ŚWIT: „Żelazne lielmy". W roli gł. Ludwik Tren- 
ker, Laura Nucci.

„MIZANTROP" MOLIERA DLA MŁODZIEŻY 
SZKÓŁ KRAKOWSKICH I ZAMIEJSCOWYCH bę­
dzie dany w Teatrze im. J. Słowackiego dziś w po­
niedziałek o godz. 4 popołudniu w premierowej ob­
sadzie, po cenach specjalnie zniżonych. Pozostałe 
bilety do nabycia w kasie teatru.

„TEMPERAMENTY" ANTONIEGO CWOJDZIŃ­
SKIEGO. Jutro we wtorek ukaże się na scenie Te­
a tru  im. J. Słowackiego najnowsza komedia Anto­
niego Cwojdzińskiego „Temperamenty". W ykładem 
z dziedziny filozofii, obejmującym równocześnie 
scenę i widownię nazwano na wskroś oryginalny 
i swoisty rodzaj scenicznej twórczości Cwojdzińskiej

k i; my katolicy mamy pojęcie „dzieci Bożych" 
i pam iętam y o węzłach łączących w szystkich ludzi 
bez względu na rasę  i kolor skóry.

Po przem ówieniu dr Święcickiego, o rk iestra  
sym foniczna Związku Młodzieży Przem ysłowej 
i Rękodzielniczej odegrała „ U r o c z y s t ą  u w e r ­
t u r ę "  Czermaka, po czym Chór kleryków Ks. Ks. 
M isjonarzy odśpiewał „ B u r z ę  m o r s k ą “ Boi. 
W allek-W alewskiego, „J a u M a 1 i j  a “ („Ave Ma­
ria"  po chińsku) ks. W. Swierczka oraz K an tatę  
ku czci Papieża, układu Koesporer-Chlondowskiego.

Z kolei p. L. Petecki zadeklam ow ał „ W e z w a -  
n i e" Wł. Pocicy. N astępnie ks. Ł. Sitko ze Zgro­
m adzenia Ks. Ks. M isjonarzy, k tóry  jako członek 
Polskiej M isji przez sześć la t pracow ał w W enchow 
w Chinach, wygłosił niezwykle in teresu jący  odczyt 
p. t . : „W  k ra ju  żółtego sm oka". Ks. Sitko ze sw adą 
i hum orem  przedstaw ił swoje spostrzeżenia z Chin 
i w arunki, w jak ich  p racu ją  m isjonarze. P re legen t 
podniósł, że ro la  polskich m isjonarzy w Chinach 
je s t bardzo doniosła, że spełn iają  oni tam  ważne 
posłannictw o, co w pełni uznał jeden  z biskupów 
mówiąc, że „polscy m isjonarze są tam  am basado­
ram i Boga i Polski". Polscy m isjonarze są łubiani 
przez ludność chińską, czego najlepszym  dowo­
dem je s t  to, że do Rzymu udała  się delegacja 
chińska prosząc o polskich m isjonarzy.

Po odczycie ks. Sitki, którego zebrani w ysłu­
chali z wielk*im zainteresow aniem , o rk iestra  Zwią­
zku Młodzieży Przem ysłowej i Rękodzielniczej ode­
grała  na zakończenie „ P o l o n e z a "  Zabielskiego.

Ogółem wysadzono na teren ie  m iasta  ok. 5.000 
drzew i około 16.000 krzewów.

N a specjalne podkreślenie zasługują  następu­
jące inw estycje ogrodowe: urządzenie drugiego 
p ierścien ia  p lan t (Al. Mickiewicza, Al. Słowackie­
go), w ykonanie zieleńca n a  Pow iślu, na  terenach  
budow lanych w artości kilkuset tysięcy złotych. 
Zieleniec ten  wykonano celem odsłonięcia widoku 
na W awel (inw estycja  o dużym walorze estetycz­
nym ), powiększenie terenów  zatraw ionych na p lan ­
tach  o 4.300 m kw. przez skasow anie niektórych 
ścieżek w zględnie ich zwężenie.

Z prac inw estycyjnych należy wymienić P ark  
Krakowski. Całkowite ukończenie przewidywane 
je s t na  jęsień  1939 r. — kwotę potrzebną na do­
kończenie wstaw iono do pro jek tu  budżetu na rok 
1939/40 w wysokości zł 109.000.

Po zakończeniu p rac  nad Parkiem  Krakowskim 
Ogrodnictwo m iejskie przystąp i do p rac nad roz­
szerzoną częścią P a rk u  dra  Jo rdana, k tóra  je s t 
jeszcze ogrodowo nieurządzona.
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go. A że wykład ten daje autorowi „Teorii Einstei­
na" sposobność do zademonstrowania wielu kome­
diowych powikłań o zakroju czysto humorystycz­
nym, że rozśmieszając — zaciekawia, a bawiąc -  
poucza, publiczność chętnie odbywa m yślą tę wy­
cieczkę w dziedzinę czystej wiedzy, hojnym okla 
skiem darząc światłego przewodnika. Obsadę kome­
dii stanowią: II. Bielska, H. Brochocka, J. Korecka. 
W. Niedziałkowska, Ś. Czajkowski, J. Jaroń, J. Zie- 
jewski. Próby pod kierunkiem  reż. J. Karbowskiego 
na ukończeniu.

Poświęcenie nowych dzwonów 
w kościele św. lózefa

Przy ul. Poselskiej w  Krakowie, niem al na u- 
boczu, stoi skrom ny kościół św. Józefa, ufundo­
w any w raz z k lasztorem  P. P. B ernardynek w 
XVII wieku przez biskupa Zadzika. W czasie woj 
ny św iatow ej A ustriacy  zabrali dzwony tego ko­
ścioła na  cele wojenne. Do niedaw na kościół miał 
skutkiem  tego dzwony żelazne. Czciciele św. Jó- 
fefa , którego podobizna w tym kościele otoczona 
je s t szczególnym kultem , z wdzięczności za łaski 
otrzym ane, ufundow ali trzy  nowe dzwony.

Pośw ięcenie tych dzwonów odbyło się w n ie­
dzielę 12 b. m. o godzinie 8.30. Pośw ięcenia doko­
nał O. M etody, P row incjał O. O. Bernardynów . 
Dzwony otrzym ały im iona: M aria, Józef i św. 
F ranciszek  z Asyżu. Po pośw ięceniu O. Metody 
odpraw ił Sumę. K azanie wygłosił ks. prof. Józef 
Nodzyński.
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Znaczenie zieleni w Krakowie
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Ks. Fr. Sroka: „JUŻ CIĘ JEZUS WZYWA“
P rzygotow ania do I. Spow iedzi i K om unii św . — zł 3*20

„Autor chciał dać pomoc katechecie w przygotowaniu dzieci do I Spowiedzi i Komunii świętej, 
37 katechez przygotowują do spowiedzi, 8 zaś do i.  Kom u ni św. Katechezy są opracowane popularnie, 
praktycznie zdradzając, że po przymyśleniu przez autora, po wielekroć sprawdzone zostały w życiu 
i w nauczaniu szkolnym. Jest to bardzo wielką ich zaletą. Książka zaś ta, będąc jedyną w naszym 
języku pracą, w ten sposób pomyślaną i opracowaną, nie tylko, że odda wielkie usługi Ks Kate­
chetom, ale przyczyni się do gruntowniejszego i dokładniejszego przygotowania dzieci do t, Spo- 
wiodzii i Komunii śv..“ Przegląd Homiletyczny -  Ks. J. Ł

Brytyjskie okręty otrzymały rozkaz
strzelania

Londyn, 12. III. (PA T.). B rytyjskie okręty wo­
jenne na Morzu śródziemnym otrzym ały polecenie, 
by natychm iast czynnie reagowały wobec wszel­
kich hiszpańskich okrętów wojennych, które by za­
topiły lub usiłowały bez ostrzeżenia zatopić bry­
tyjskie s ta tk i handlowe zarówno w granicach, jak  
i poza granicami hiszpańskich wód terytorialnych. 
Równocześnie wzmocniono brytyjskie patrole m or­
skie na wodach Morza Śródziemnego. Decyzja ta  
powzięta została w związku z głoszeniem przez 
gen. Franco blokady portów Hiszpanii republikań­
skiej.

Z oficjalnych kół brytyjskich wyjaśniono w pią­
tek wieczorem, że uznanie rządu gen. Franco by­
najm niej nie pociąga za sobą udzielenia praw  kom-

Ruch wydawniczy
DR K. WEYDLICH: „Tęczowy sztandar spół­

dzielczy", Księgarnia św. Wojciecha, Poznań 1939, 
s tr. 180.

Książka ta  ma charak ter podręcznika. Obejmu­
je 30 tem atów odrębnie i metodycznie opracowa­
nych, przy czym na końcu każdego rozdziału po­
stawione są pytania oraz podana je s t literatu ra . 
W literaturze spółdzielczej praca p. d r Weydlicha 
stanowi pewnego rodzaju nowość i wypełnia wielką 
lukę, jak ą  stanowił brak dobrze opracowanego po­
dręcznika spółdzielczego. Członkom spółdzielni, 
działaczom oraz tym  wszystkim, k tórzy  się spół­
dzielczością zajm ują, odda niewątpliwie poważne 
usługi. Należy pamiętać, że au to r „Tęczowego 
sztandaru  spółdzielczego" je s t doskonałym p rak­
tykiem, bo od wielu la t w spółdzielczości pracuje. 
Znany jes t również jako teoretyk w ruchu spół­
dzielczym m ając poza sobą kilka dobrych i poważ­
nych prac, i to teoretyk o światopoglądzie zdecy­
dowanie katolicko-społecznym. Ma to  wielkie zna­
czenie wobec nurtu jących w spółdzielczości p rą ­
dów’ o tendecjach lewicowych. F ak t ten zasługu­
je na szczególne podkreślenie. Toteż pracę dr K. 
W eydlicha należy jaknajgoręcej polecić.
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M K N i m  i s w u w
Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu. 

A daptacja  autoryzow ana Eugeniusza Bałuckiego.

S m art Aleck dotarł do obozu przed świtem . — 
W ręczył kartkę pułkow nika Choterskiem u, k tóry 
zwołał dowódców pododdziałów i p rzedstaw ił im 
obecny stan  rzeczy.

— Moim zdaniem  należałoby teraz  uderzyć na 
nich od ty łu  — powiedział na zakończenie. Brze­
giem fio rdu  już nie moglibyśmy przejść, pozostaje 
nam  tylko jedna droga — przez lasy. Poczekamy 
jednak, zobaczymy, co oni zrobią. O graniczym y 
się na razie do obrony zapory wodnej.

Rodzący się dzień ośw ietlił opustoszały plac 
budowy. Zdawało się, ludzie porzucili wszystko 
i uciekli. Przez o tw arte upusty  z jednostajnym  
szmerem odpływał nadm iar wody z rzeki, k tórą  
już wpuszczono do dawnego łożyska. Pod zewnę­
trzną  ścianą tam y sterczał las żelaznych ruszto ­
wań, powiązanych stalowymi, jak  gdyby w powie­
trzu  wiszącymi spojeniam i i m ostkam i. Był to 
szkielet elektrow ni. Obóz robotniczy wym arł.

Przed szóstą zjaw ił się parlam entariusz . P rzy­
płynął małym czółnem tubylczym, na którego 
dziobie powiewała na patyku b ia ła  chustka.

batan ta . Jak  wiadomo, w przeciwieństwie do tego 
rząd hiszpański stoi na stanowisku, że spraw a 
udzielenia praw kom batanta wypływa z; samego 
fak tu  uznania.

Flota brytyjska interweniuje
Londyn, 12. III. (PA T.). B rytyjski sta tek  han­

dlowy „Stangate", k tóry  usiłował przełamać blo­
kadę i wyładować żywność w Walencji, zatrzym a­
ny został przez hiszpański okręt wojenny. Admi­
ralicja b ry ty jska  na wiadomość o tym  poleciła 
kontrtoperdowcom „Intrepid" i „Impulsive" uwol­
nić sta tek  i odprowadzić do G ibraltaru. Po pew­
nym czasie „S tangatę" został uwolniony".

 oq o------

Nr. Bud. Drog. Kons. 46/39/G.
Zarząd Miejski w stoi. król. m. Krakowie, ogłasza 

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y
na dostawy zaprzęgów konnych dla:

1) Wydziału Budowlanego,
2) Miejskich tVodociągów i Kaiia. , I  ,
3) Zakładu Czyszczenia Miasta na role budżeto­

wy 1939-40.
Oferty na przepisanych formularzach należy 

składać do czwartku, dnia 23 marca 1939 r. godz. 
12 — w Wydziale Budowlanym — Kraków, Ratusz 
PI. W. W. Świętych III. p., pokój Nr. 2. — Otwarcie 
ofert nastąpi w tym samym dniu.

Formularze ofertowe i warunki przetargowe oraz 
informacje, otrzymać można w godzinach urzędo­
wych w Wydziale Budowlanym Z. M. pokój Nr. 4, 
(III. p.).

Za Prezydenta Miasta: 
Dyrektor Budownictwa miejskiego: 

Inż. Czesław Boratyński.

— Czekajcie! — zawołał Choterski po trząsa­
jąc pismem. — Tu je s t jeszcze dopisek:

Nie zatrzym any przez nikogo dobił do p rzysta­
ni, w ysiadł i rozglądając się na wszystkie strony, 
udał się niepewnym krokiem na dziedziniec.

Choterski,. B ułgar Petrow , Solden, Bud Kea- 
ting, R aio tt i Czarny Umberto czekali na niego 
w baraku. S tara li się w ogóle wychodzić tylko 
w w ypadkach nieodzownej konieczności, by nie 
ściągać na obóz ognia gangsterów .

Zawołali na parlam entariusza, kazali mu wejść 
do baraku.

Był to już dość stary  Ind ian in  z Kincolity, któ­
rego banda m usiała schw ytać gdzieś w pobliżu 
u jśc ia  N ass R iver.

P rzestąp ił bojaźliw ie próg baraku, zbliżył się 
do stołu, przy którym  zasiadał dowódca obozu ze 
swoim sztabem  i drżącą ręką podał „Paszy" k a r t­
kę. Petrow  w ręczył ją  z kolei Choterskiem u. 

Polak przebiegł oczami pismo.
—  U ltim atum ... hm... m ają fan taz ję . S łu ch a j­

cie, przeczytam  wam tak zwane u ltim atum :
„Jeśli w ciągu godziny nie wyniesiecie się 

do diabła, to urządzim y wam taką łaźnię, że 
długo będziecie pam iętali. W siadajcie do swo­
ich łodzi i wypłyńcie na środek f i o r du ; reszta  
niech w ieje na Południe. Każdego, kto odważy 
się pozostać, zastrzelim y jak  parszywego psa". 
Pasza zaczął kląć, Bud K eating w tórow ał mu 

godnie.
„Mamy dw adzieścia karabinów  maszyno-

M £ f c d I O
Program y stacyj radiowych

WTOREK, 14 MARCA.
Warszawa, program ogólnopolski. Godz. 6.30 Pieśń 

Poranna; 6.85 Gimnastyka; 6.50 Płyty; 7.00 Dziennik 
poranny; 715 Płyty; 8.00 Audycja dla szkół; 11.00 Au­
dycja dla szkół; 11.15 Koncert solistów; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa; 15.00 Pogadanka dla mło­
dzieży; 15.15 Skrzynka ogólna; 15.30 Muzyka obiado­
wa; 16.00 Dziennik popoł.; 16.08 Wiadomości gospod.; 
16.20 Przegląd aktualności finansowo-gospodar.; 16.30 
Audycja z płyt; 16.50 Pogadanka; 17.00 Koncert ka­
meralny; 17.25 Nowe drogi morskiego rybactwa; 17.35 
„Z pieśnią po kraju"; 18.00 Audycja dla wsi; 18.30 Au­
dycja dla robotników; 19.00 Koncert rozrywkowy; 20.05 
„Mignon" — opera; 23.10 Ostatnie wiadomości; 23.15 
Przegląd prasy.

Kraków. Godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Płyty; 11.15 
Płyty; 14.00 Płyty; 14.50 Odczytanie programu na dzień 
następny; ,14.55 Wiadomości gospodarcze; 15.15 „Czy 
wiecie, że" — w opracowaniu dr J. Reguły; 18.00 Po­
gadanka muzyczna; 18.15 Płyty; 23.15 Zakończenie.

Lwów. Godz.: 6.57 Pieśń poranna; 8.10 Poranek przy 
orkiestrze Rozgłośni Lwowskiej; 8.50 Wiadomości po­
ranne; 11.15 Koncert solistów (płyty); 14.00 Audycja 
literacko-muzyczna w jęz. ukr.; 14.30 Poradnik rodzi­
cielski; 14.45 Wiadomości gospod.; 14.50 Giełda; 14.55 
Program na jutro; 15.15 Skrzynka techniczna; 18.00 
Wieczór autorski; 18.10 Rezerwa programowa; 18.20 
Audycja dla wsi; 23.15 Audycja informacyjna; 23.20 
Zakończenie audycji.

Katowice. Godz.: 5.30 „Dzień dobry"; 6.30 Program 
na dziś; 11.15 Koncert solistów; 14.00 Wiadomości go­
spodarcze; 14.05 Koncert życzeń; 14.35 Audycja dla 
dzieci; 14.55 Wiadomości bieżące i giełda; 15.15 „Gawę­
da o literaturze"; 18.00 Reportaż z osiedla górniczego; 
18.15 Płyty; 18.25 Wiadomości sportowe; 23.15 Zakoń­
czenie programu.

Program stacyj zagranicznych: Godz.: 19.00 Króle­
wiec. „Tannhaeuser". 20.00 Radio Romania. Koncert 
symfoniczny; 20.00 Ryga. Koncert symfoniczny; 20.35 
Sztokholm. Koncert symfoniczny. 21.00 Rzym. „Ma­
donna Oreta". 21.30 Lyon „Griselidis". 21.30 Strasburg. 
„Złoty kogucik". 21.30 Wieża Eiffla. Koncert symfo­
niczny.

Humor
KARA SZKOLNA: — Tym razem Nieukiewicz 

odpokutujesz swoją nieuwagę na lekcjach. N api­
szesz w zeszycie sto razy „jestem  skończonymi 
osłem", a później pod tym  podpisze się twój ojciec.

POUCZENIE. — Słuchajcie dzieci — powiada 
nauczyciel w wiejskiej szkółce, — kiedy wam opo­
wiadam o leniwym i upartym  ośle, nie macie pa­
trzeć w okno, bo tam  przecież żądnego osła nie ma 
tylko na katedrę.

wych skierow anych na wasz obóz. Zasypiemy 
was kulami', jeśli się ośmielicie wzywać pomo­
cy przez radio. Będziemy o tym wiedzieli, bo 
mamy odbiornik".
— W szystko wiedzą... — m ruknął Choterski. 
Petrow  znowu zaklął.
—  Jeszcze nie koniec, chłopcy! — przerw ał 

mu Choterski. — Nie przypuszczałem , że gangste­
rzy tak  lubią pisać. Na drugiej s tron ie  je s t  jeszcze 
kilka w ierszy. Piszą, że nie zrobią nam  nic złego, 
jeśli spełnim y dokładnie ich żądania  i że będzie­
my mogli powrócić do obozu, gdy oni pozwolą... są 
dla nas bardzo łaskaw i! W ysadzą w powietrze 
naszą budowę i myślą, że będziemy się tem u przy­
patryw ali bezczynnie... Muszę odpowiedzieć tym 
bandytom  chicagoskim !

W yjął z kieszeni ołówek oraz podręczny zeszyt, 
w którym  robił różne notatki, dotyczące budowy 
i skreślił parę  zdań.

— Coś napisał, Ryszardzie! —  zapytał „P a­
sza", który nie um iał czytać.

—  Odpowiadam  tak : „W ynoście się do diabła, 
który  na was dawno czeka i nie pokazujcie się 
nam  na oczy. Dla takich  jak  wy łotrów  mamy cu­
kierki — kto je połknie, z pewnością nie w stanie, 
bo umiemy nim i częstować. W racajcie do Chicago, 
Północ je s t dla was nie zdrow a".

—  Doskonale! Diabelnie dobrze powiedzia­
ne! — zawTołał z uznaniem  Petrow  i reszta po­
dzieliła w zupełności jego zdanie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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